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O G Ł O S Z E N I E .

Gazeta R u s k i  m , v a l i d  w  ięzyku Polskim, będzie w ychodzić  na  rok  następny  1 8 1 8  
w e d łu g  urządzenia  pom iesczonego ty lekroć w  niedaw no p rzesz ły ch  num erach  i w  do- 
.ączonem do nich ogłoszeniu. Pozostaie narn prosić szanow nych  czytelników , aby  ieźeli 
raczą  zasczycic  nas sw oiem i w zględy, co n ay ry ch ley  raczyli  się zg łaszać  i p rzesy łać  
adressa  sw oie  do naybliźszych od siebie pocztam tów , albo do Drukarni w oienney w Pe- 
te rzburgu  z p rzy łączen iem  na roczną p renum era tę  rubli ass: 4 0  na pó łroczną 23. My z 

n-Y .za.f*cz£“ 3c ''-a w sze lką  akuratność , m am y za powinność donieść, iź dosz ło  
!  u n a v w yzey ustanow ionego  dnia 1 8  Sierpnia i8x^ ro k u ,  źe dozor­

cy poczt niektórych odebraw szy  gazetę, k tórą  powinni w e d łu g  adressu oddać kom u 
laiczy, pozw ala ią  iey kom u innem u, a w ła śc ic ie l  na tym  c ie rp i .  T ak o w e  nadużycie 

p rzyzw oic ie  u ta ra n e m  zostanie, i m my nadzieię, źe nadal nigdzie się nie okaże- u p ra ­
sza ny oraz każdego, ab y  o dom ierzoney  sobie podobney ze strony p o cz to w y ch  dozor- 
cow  m ep rzyieinnosci co nay ry ch ley  donosił  pom ienionem u K om ite tow i.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

* P e t e r s b u r g a , 1 7  L i s t o p a d a

Dnia 2 5 p rzeszłego  m iesiąca Października 
N ayiasmeyszy Cesarz Imść naym D ościw iey  
m ianow ać raczy ł  kaw ale ram i orderów: Ś w i ę ­
t e g o  W ł o d z i m i e r z a  Ą t e y  k a s s y .  K l u c z a -
r e t v a  Kadcę N adw ornego , i A l e i e w a  R adcę

T ytu larnego . S w i q t e y  A n n y  t r z e c i e y  k l a s -  
s y :  M H u k o w a  Sekretarza Kollegskiego.
— Scer.a tu teysza Peterzburgska u trac i ła  
p rzed  k ilku  dniami iednego z naylepszych  
trag icznych  ak to rów . Znaiomy z talentu  
sw ego l a k o w l e n ,  po d w u tvgodn iow ey  cho­
robie źyć p rzes ta ł .  P ozosta ła  po nim zona 
i k ilkoro dzieci, n iew ziąw szy  w spadku p o
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zm arłym  prócz imienia sierot l a k o w l e w a , 
znalazły  w sparcie w  gronie iegoź kolegów. 
W szyscy aktorow ie, m iędzy któremi i stary 
nauczyciel zm arłego, od la t kilkunastu nie­
w idziany iuź na sc en ie , za pozwoleniem  
rządu dali reprezentacyią dnia zaw czoraysze- 
go na dochod w spom nianych sierot. Zgro­
m adzenie by ło  liczne; lecz niewiadomo ie- 
scze iak w iele ta reprezentacyia przyniosła 
zysku. Ten doskonały aktor znał dobrze 
sw óy talent i p e łen  b y ł ufności, iź go pu­
bliczność umie cenić; kiedy albow iem  przy- 
złoźonym  chorobą, zona łez  utrzym ać nie- 
m og ła . „N iepłacz rzek ł do niey, zostaw u- 
„ ię  ciebie i dzieci moie w niedostatku, to 
„praw da; lecz pew ien iestem , źe wsrod serc 
„rodaków  moich wdow ie i sierotom l a k o -  
} i w l e w a  na niczem braknąć niebędzie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

z W i e d n i a  3 i  P a ź d z i e r n i k a .
Jego Cesarzew icow ska mość Xiąźe na­

stępca, Arcyxiązęta R e n a r d  i F r a n c i s z e k ,  
Arcyxięźne Karolina i Maryia, i Xiąźe F ran­
ciszek, syn Xięiney panuiącey Parm eńskiey, 
Opuścili 27. b . m. S c h o n b r u n n  w  celu po­
w rócenia do tuteyszey stolicy.

z  W i e d n i a ,  5  L i s t o p a d a .

Cesarstwo Ichm ość pom yślnie odbyli po­
dróż po Kroacyi i 3o. p . m . przybyli do 
m iasta G r e t z  lezącego w Styryi.

Gazeta P a r m e ń s k a  donosi, źe Arcy-Xię- 
źna panuiąca M aryia Ludw ika, nie wyda w a­
ł a  żadnego urzędowego pism a, któreby się 
p rzeciw iło  postanowieniom  Kongressu W ie­
deńskiego, i innych bądz poprzedzaiących 
bądz następuiących urządzeń. (W iadom o, źe 
w  Angielskich gazetach takow e Arcy-Xię- 
źney ośw iadczenia by ły  pom iesczone.)
Od  b r z e g ó w  n i ź s z e y  E l b y , i  L i s c o p a d a .

W  W o l f e n b i t el  żona iednego piekarza, 
kobieta dobrey konduity i m atka dwoyga 
dzieci, zarznęła się. Była ona katolickiego 
w yznania, a mąż iey Ew angelickiego; Spo­
wiednik c zęsto iey pow tarzał, iź się niego- 
dzi wchodzić w związki m ałżeńskie z osobą 
innego w yznania i źe ona przezto naraziła 
zbaw ienie swoie na niebespieczeństwo; To 
m ocno dotykało tę czułą matkę, zw łascza 
w idząc, źe i synowie iey w ychow ali się 
w  wyznaniu Ewengelickiem . Biedy teraz

przy obchodzie setnicy reform acyi dzieci iey 
uplatały  wieńce z kw iatów , a ona im po­
m agała i odprow adzała do kościoła, zyska­
ła  strofow anie od spow iednika swoie- 
go, a naw et i niepoz wolenie przystąpienia 
do sto łu  Bożego; to, tak dalece oheszło nie- 
sczęsliw ą m atkę, iź sam a sobie odebrała  
życie.

z D r e z n a ,  6  L i s  t o p a d a .

Podczas obchodu setnicy reform acyi w  
Dreźnie, w szystkie kościoły  tego wyznania 
ozdobione by ły  zieloną ied lin ą , a zaś ko­
śció ł zamkowy Protestantski ustroiony b y ł  
w  drzew a pom arańczow e. Drugiego dnia uro­
czystości w szyscy uczniowie szkół tam ecz­
nych idąc do kościoła mieli gałązki zielone 
w ręku , a w ychow anice m iały  wianki z 
kw iatów  na g łow ach . W tak nazw anem  
M i e ś c i e  no we m  niesiona b y ła  bibliia przed 
uczniami idącem i do kościo ła, i katechizm  
Lutra na iedw abnem  w ęzgłow iu. U czniow ie 
celuiący otrzym ali w  nagrodę sw ey pilno­
ści do nauk bibliie i Xięgi nowego te s ta ­
m entu, iako też krótki rys życia Lutra, Dnia 
trzeciego wielu mieszkańców tuteyszych w y ­
znania Reform ackiego, przyym ow ali kom - 
m um ią razem  z osobami w yznania Luter- 
skiego.

Od b r z e g ó w  M e n u , 9  L i s t o p a d a ,

W inobranie tegoroczne w  prow inoyiach 
nad Reńskich niebędzie obfitsze od przesz- 
łorocznego. W e w szystkich praw ie w inni­
cach niew idać iak niedóyrzałe albo w a ­
rzone mrozem winogrona.

Rząd Badeński zabronił zupełnie w yw o­
zu zboża do Francyi; a zaś do Szw aycaryi 
pozw olił one w yprow adzać przez Constance 
i trzy inne pograniczne m iasta. N adto, nie­
możno inaczey kupow ać, ani przedaw ać 
zboża, iak na targach publicznych.
R adca tayny G a r t m a n  przedstaw ił sczego- 
łow e doniesienie czyli rapport o zatrudnie­
niach tow arzystw a dobroczynnego, urzą­
dzonego pod protekcyią Królowey W irtem - 
bergskiey. Zwyczay rozdaw ania supy uzna­
ny iest za tak pożyteczny, iż teraź Królowa 
roskazała  odpowiedzieć na rapytanie; „Czy- 
by niemożna by ło  zaprow adzić poparafiiach, 
złożonych pow iększey rzęści z ludzi ubo­
gich, sto łów  publicznych, któreby dostar­
czały  ubogim zdrow ego pokarm u za nay* 
m nieyszą cenę?“  To zaprow adzenie, m ogło­
by mieć i ten iescze pożytek, iź męsczyźni
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ubóższey k lassy  zysczą na czasie d o  p racy , 
a kob ie ty  n ieb ęd ą  o d ryw ane  od  w y c h o w a­
nia dzieci sw o ich .

K aptan  w yznan ia  K atolickiego i prores- 
sor F o n - E s s e  w M arburgu, zn a y d o w ał się 
na nabożeństw ie pow szechnem  w y zn ań  E w an­
g e lick ich .

R ząd len ew sk i znow u przedsięb ierze  ś ro d ­
k i w  celu  zapobieżenia n ied o sta tk o w i i dro- 
źyznie żyw ności w  roku następuiący m. T en ­
że rząd  uczyni* niek tóre p rzem iany  w  ko- 
d ex ie  K rym inalnego j rocessu  F ran cu zk im , 
w  innych  zaś częściach , p rz y ią ł ten  kodex  
bez żadney odm iany. W szyscy  którzy przez 
rozm aite  nam ow y lub  z ły  p rz y k ła d  staią- 
się p rzy czy n ą  zg o rszen ia , albo  tez pocią­
gają  do iak ich  k o lw iek  n iep rzy sto y n y ch  za­
baw  m łodzież  n iem aiącą la t 2 2 skończonych, 
u legaią  surow ey k a rze . K obiety n ierządne 
są także p rzedm iotem  pilnego oka  po licy i 
i  częstok roć u lega ią  karze w ięzienia, i ska­
zaniu na ch leb  i  w odę na k ilk a  m iesięcy .

F r a n c y i a .

t  P a r y ż a ,  Ą L i s t o p a d a »

L iczba naszych  d y w izy i w o ien n y ch  do* 
ty ch czas  sk ład a ią ca  się z 24> zm nieyszona 
ie s t d o  21.

N iedaw no  sc h w y ta ła  tu  p o licy ia  ied n ą  k o ­
b ie tę , która pub liczn ie i g ło śn o  po u licach  
zach ęc a ła  do p o w stan ia , i bun tow nicze  m ie­
w a ła  p rzem o w y . O sądzono ią  na  i 3 m ie ­
sięczne w ięz ien ie , 5 o franków  kary  pienięż- 
ney, p ięc iu le tn ie  po tem  zo staw an ie  pod 
o k iem  p o licy i i  200 franków  zabespie- 
czen ia .

P rzypadek , k tó ry  n ied aw n o  m ia ł m ieysce 
przy  tea trze  tu teyszym  u b ra m y  S t - M a r t i n ,  
d a ł nastan ie zapytaniu  n astęp u iącem u , k tóre 
iest teraz p rzedm iotem  rozm ów  i ro slrząsań  
pow szechnych: „C zy  D yrekcy ia  te a tra ln a , 
izst obow iązaną p ła c ić  ak to rce  n iezam ężney, 
za czas iey połogu?“

A  N G L 1 1 A.  

z L o n d y n u , 6 L i s t o p a d a .
Powiadaią, że A ustryia uiści się nam  w  

części d łu g u , p rzez  d o starczen ie  la su  n a
O k r ę ty .

Donoszą z M exyku, że Jenerał M i n a  do 
szed ł iuź do S t. Loui s  de Pot  o s i .  W y ­
stąp iw szy  z s t  And er o na czele 800 albo 
1000 ludzi, b y ł napadnionym od 3ooo roia*
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listów  pod dow odstw em  Jenerała A r r a nd o ,
w  tey liczbie znaydow ało  się 600 jazdy. 
D ał iednakże mężny odpor przew yzszaiącey  
sile, i szed ł daley w e  wnętrzne prow incyie. 
Strata roialistów w  tey utarczce w ynosi do  
200 ludzi. Iednakże oni po kilku dzien- 
ney osadzie dobyli Soto l a  M a r i n a ,

S z w e c y i a . 

g Sz t okolmu  3 i P a i d i e r n i k a .
W  tuteyszey gazecie pocztow ey pom ies- 

czony iest następuiący A rtykuł. ^
„Jeg o  K rólew ska Mość d o w ied z iaw szy  się, 

że w y sz ło  z K ronsztatu  5 C esarsko Kossyy- 
sk ich  O krętów , a z R ew ia  3 F rega ty , k tó ­
re m aią się p o łącz y ć  na m crzu  Bałty cKiem 1 
b ędą p rzechodzić p rzez Z a n d ,  ro z e s ła  ^a- 
lecen ia  do w szy stk ich  w ła d z  m orsk ich  1 lą ­
d ow ych , aby w  p rzy p ad k u  p o trzeb y  w  c z a ­
sie pobytu  pom ienioney  eskadry  R ossyysk iey  
w którym  ko lw iek  z portów  S zw ed zk ich , 
czyniona iey b y ła  pom oc, i w yśw iadczane 
w szelk ie  oznaki p ra w d z iw ey  przy iazm , k tó ­
ra  teraz łą c z y  tak  śc is łe  te  d w o ry  m iędzy  
so b ą .“
  W edług doniesień u r z ę d o w y c h  z okolic
W a r b e r g a  i K o n g s b a ę k a ,  spokoyny Czas 
iaki tam  panu ie  teraz , sp rzy ia  p o ło w o w i s ie ­
d z i, k tóry iak  w noszą, n ad zw y czay m e w  tym  
ro k u  będzie obfity .

Urządzenie biura handlow ego do tego sto­
pnia tu zn iżyło b y ło  cenę zboza, iz Kroi chcąc  
onę utrzymać na m ierze przyzw oitey, ( roz­
kazał zakupywać znaczne partyie zboza eto 
magazynów skarbowych. T e n  środek potrą 1 

utrzymać cenę przyzwoitą, i zabespieczy  
stolicę od niedostatku na przyszłość.
— Donoszą z Londynu że s ta tek  p rzew o zo ­
w y  W i l l i a m s  et  M a r y ,  k tóry  regu larn ie  o d ­
b y w a ł podróż z W ate rfo rd  do B ristol, w  
nocy z 23 na 24 b . m . u d e rzy ł się o sk a łę  
n azw an ą W i 11 eys  i w  przeciągu  15 m inu t po ­
sze d ł na dno. Z 60 oso!) k tóre b y ły  n a  m m , 
g  ty lko  zo sta ło  oca lonych .

R O Z M A I T O Ś C I .

Dokońc g eni e  u w a g  c z y t a n y c h  na  p o s i e ­
d z e n i u  uegonern w K r a k o w i e  p r z e z  kV. 

M a r k i e w i c z a .

Hrabia Lab or de  cz ło n ek  Jn s ty tu tu , uno­
sząc się nad p o c h w a ła m i szkó łek  B e l l a  i
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L a n k a s t r a  przyrlaie, źe one wszędzie  w  
ośw ieconey Europie powinny bydź i w kró t­
ce  będą zaprowadzone; w iednev tylko Pol 
see w idzi niepodobieństwo zaprow adzenia 
o n y ch ,  uznaiąc dobry i rozsądny nasz lud 
w ieysk i  w sw oim  stanie za daleki ieszcze 
od udzia łu  tego dohrodzieystw a, o którym 
tak  mowi: ,, W łościan in  Polski, p rzedzielony 
od  innych  klass przez źydó •, którzy trzy- 
m aią  w  ręka ;h swoich handel p rzem y sł  i 
k ap i ta ły  kra iu, w strzym any  w sw oich  p o ­
stępach , nie/.na cz ło w ieczeń s tw a  tylko przez 
po trzeby ,  ani insego  życia nad niedostatek.

Nie w c h o d z ę .w  to , iak  daleko Pan H ra­
b ia  niemy lny iest w sw oiem  tw ierdzeniu , 
czy on sum osobiście p rzekona ł  się o tym 
stanie naszego ludu, czy też na wzór innych, 
idąc  za uprzedzeniem  raz pow ziętem , zb ie­
r a ł  z różnych d z ie ł  w iadom ości bez dow o- 
dow  , aby sw oie tem większem  i osobliw- 
szem  zrobił; to tylko muszę mu przyznać, 
iz on n ienaydaley  od p ra w d y  się ob łąkał;  
Lud b o w iem  nasz w  większey części iak 
ow  chory , w zbrania iący  się lek a rs tw  zba­
w ien n y ch ,  n iedozw ala  ieszcze naw et brza­
sku św ia te łk a  w puścić  do swoiego pozio­
m ego î  dyrnem przeiętego szałaszu, tak  d a ­
lece , iz g roźbą i nakazem  w  w ielu  miey- 
scach  p rzym uszać  go t rzeb a  b y ło  do tego, 
co go może zasłonić  od napaści i oszukuń- 
s tw a  tey ch y trey  k lassy  w spó łm ieszkańców  
która iego nędzą źyie. W stydzim y się w 
oczach  innych  narodów  za iego ciemnotę 
i spodlenie; ale  on sam  z siebie nie dąży 
k u  sw oiem u ulepszeniu, zdaie się iak  gd y ­
b y  czek a ł  aź ci, którzy byli p rzyczyną  poni­
żenia iego, dźw igną  go w łasnem i si łam i, i 
w rócą do p ra w  iem u w ła śc iw y ch ,  iak ichuźy  
w a ią  klassy  rolnicze u innych bogatszych i 
p rzem ysln ieyszych  narodów Próżnym  iest za­
rzu tem  tych, którzy się boią z k ilku  p rz y k ła ­
dów  źle dobranych , źe wieśniak, pow z iąw szy  
p ierw sze  te nauki, opuszcza swoie siedlisko i 
ze  szkodą  ro ln ic tw a przenosi się do m ia­
steczka; ta n iep rzyzw oitość  m ogła  się dotąd 
zdarzyć  poki w ieśniak um ieiący czytać, p i­
sać  i ra ch o w ać  iest u nas ieszcze Fen ixem . 
Lecz gdy  ta  ̂ p ie rw sza  skorupa ciemnoty raz 
rozb itą  a ośw iata  p ie rw ia s tk o w a  upow sze­
chnioną zostanie, co wkrótkim czasić przy  
pom ocy n o w e y  m etody  sw óy skutek w siąść

może, natenczas um ie iący  czytać i pisać ro l­
nik nigd ie nie znaydzie powabniey szego 
dla s iebie m ieysca  nad  to, w  którem s°ię 
u ro d z ił .  x

,,Lecz z d rugiey  strony pam ię tać  nam  za ­
w sze  na to^ n a le ż y , iz nigdy żaden naród 
niepotrafi użyć na sw o ie  szczęście dobro- 
dzieystw , k tóre  hoyną  ręk ą  natura sypie na 
iego k ra inę ,  nigdy nie może się stać p rz e ­
myślnym, ludnym i b o g a ty m ,  póki w szyst­
kie klassy n iew ezm ą się razem  za ręce ,  a 
osobliw ie poki ta, która iest naylicznieysza, 
m ezacznie szczerze p racow ać razem z nam i 
na dobro  spoinę. Na próżno zakładać będzie- 
my Insty tu ta ,  sp row adzać  skąd inąd  lub  w y ­
sy łać  m ‘odzież za granicę; naród na ziem i 
swoiey i w  sobie samym wielkości i św ie t­
ności d la  siebie szukać p o w in ie n , i zn ay ­
dzie, k iedy iey  szuka. W szelkie zaś inne p o ­
w ierzchow ne lekars tw a, w sze lka okazałość  
i możność m a łey  l iczby naczelnych  familiy 
będą ty lko  blask iem  z e w n ę t rz n y m , a my 
przyodziani tą  pow ierzchow nością , w ew nątrz  
u siebie zaw sze będziem y szczerze ubogiemi.

5, W racaiąc  do u w a g  Pana L a b o r  d e ,  gdy- 
iy n a w e t  zaprow adzenie  i urządzenie podo­
bnych szkó łek  n ied a ło  się tak  ł a tw o  po 
w siach  uskutecznić, miasta przynaym niey  
mogą bydź do tego w  stanie; a iesli które, 
to K r a k ó w ,  p rzeznaczony na spokoyność i 
przyby tek^nauk , p ierw sze ma praw o, i p ie r ­
wszy dadź tego p rzy k ład  z siebie iest obo­
wiązany . Mamy w  naszem sam em  mieście 
q  szkółek  parafi ia lnych , a liczba u czących  
się, iak dotąd , zapew ne  aoo niedochodzi; za  
w p ro w ad zen iem  zaś mfetody L a  n k a  s  t  r  a  
można bydź p ew n y m , źe liczba ich p rzy­
naym niey  w e  tróynasób się pow iększy, a 
w szys tk ie  szkółki w iednę p rzelane bydź 
będą  m o g ły .  Przez to p rzysp ieszy  się to po ­
żądane d ia  p rzem y s łu  i obyczajów m iasta  
upow szechnienie ośw ia ty  p ie rw ias tkow ey ; a 
do^ nas obyw ate lów  tey  szczupłey krainy na­
leżeć będzie  c h w a ła ,  żeśm y pierw si sw oim  
p rzyk ładem  dali w zór p iękny w sp ó łro d ak o m  
naszym  do  naśladow ania ., ,

W i a d o m o ś ć  l e k a r s k a .
W  pew nem  mieście F rancuzkiem  uleczo­

no cztery osoby choruiące na św ierzb iące  
w rz o d o w a te  liszaie przez zaszczepien ie  im  
na oko ło  tych  liszaiow k ro w iey  o sp y .

w  P e t e r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


